„Biją dzwony”

Biją dzwony bim, bam, bom

W Wadowicach rodzi się On.

Mały Karol, nie wie jeszcze że

Matce Bożej odda życie swe.

Mijają dni, czas ucieka

Wieczność na Karola czeka.

Biją dzwony bim, bam, bom

Na kapłana wyświecony On.

Kraków kolejnym Jego domem jest

Tam buduje drogę do ludzkich serc.

Miłość, wiara i nadzieja

Dodają Mu siły w chwilach zwątpienia.

Biją dzwony bim, bam, bom

Na papieża wybrany On.

Z dalekiego kraju wezwał Go Bóg

By łowić serca dusz ludzkich mógł.

Jan Paweł II przybiera imię

Z pielgrzymowania po świecie słynie.

Biją dzwony bim, bam, bom

To do Polski przyjeżdża On.

Dostojny gość, kiedyś w drewniakach

Teraz przybywa w tłumu orszakach.

Sanktuarium tu nawiedza

Bożemu Miłosierdziu cały świat zawierza.

Biją dzwony bim, bam, bom

Do domu Ojca odchodzi On.

Matka Boża u raju bram

Z zastępem świętych wita Go tam.

Potoki łez wylewamy

Bogu Tedeum śpiewamy.

Biją dzwony bim, bam, bom

Dziś na ołtarze wynoszony On.

Modlitwą i cierpieniem 

Utorował swe zbawienie.

Papieżu  Święty wypraszaj nam

Łaski potrzebne by dostać się tam.

                                                Szymon Baran z Rodzicami

                                                              ********************

